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Preliminarz budżetu funduszu 
krajowego na r. 1905.

Lwów 2 listopada.
Po kilkudnlowvch roznrawach przyjęła 

komisja budżetowa onegdaj referat general­
nego sprawozdawcy budżetu p. A b r a h a ­
m o w i e  z a  i uchwaliła na podstawie jego 
następujący preliminarz budżetu krajowego na 
rok 1905.

W edług wniosków komisji budżetowej 
wynoszą w y d a t k i :  1. Reprezentacja kraju
253.772 k., 2. Zarząd 812.155 k., 3. Sprawy 
zdrowotne 3,226.350 kor., 4. Dobrcc7yiiność 
95.473 k., 5. Oświata 10.407,876 k., 6 Po­
mniki historyczne 104.140 k., 7. Bezpieczeń­
stw o publiczne 647.218 k., 8. Komunikacje 
3,770.765 k., 9. Budowy wodne i melioracje 
1,957.264 k., 10. Rolnictwo 1,714.285 k., 11. 
Górnictwo 37.408 k., 12. Przemysł i ręko­
dzieła 665,124 k., 13. Długi krajowe 2,939 600 
kor., 14. Rozmaite 459 291 kor. — Suma wy­
datków 27,180.721 koron.

W edług wniosków komisji budżetowej 
wynoszą d o c h o d y :  1. Zarząd 71.700 kor., 
2. Sprawy zdrowotne 176.700 k., 3. Pomniki 
historyczne 450 k., 4. Bezpieczeństwo publi­
czne 231 737 k., 5. Komunikacje 604.410 k.,
6. Budowy woane i melio.acje 284.251 Ker.,
7. Rolnictwo 489.745 k., 8. Górnictwo 9.000 
kor., 9. Przemysł i rękodzieła 4.480 k^ 10. 
Długi krajowe 18.094 kor., 11. Rozmaite 
1,300.854 k., 12 Opłaty konsumcyjne 7,139.000 
kor., 13. Pozostałość z rachunków z lat u- 
biegłycb 128.139 kor. Suma dochodów włą 
snych 10,458.560 kor., 13 a) Dochód z po­
życzki zaciągnąć się mającej w sumie 6,150.000 
koi., na pokrycie rat przypadających do wy­
płaty w r. 1905, na systematyczną regulację 
rzek karpackich 462.568 k. Razem 10 921.128 
kor. W porównaniu z wydatkami 27,180.721 
kor. — niedobór 16,259.593 koron.

Niedobór ten w kwocie 16,259.593 k. 
wnosi komisja pokryć dodatkami do podat­
ków w w jsokości, proponowanej przez wy­
dział krajowy, t. j. w wysokości 65 hal. (w 
mieście Krakowie i puw atach krakowskim i 
chrzanowskim 57 h.) od każdej korony' po- 
patku gruntowego , domowo - czynszowego, 
d o m o w o -klasowego i 5 prc. podatku od do­
mów wolnych, zaś w wysokości 71 hal. (w 
mieście Krakowie i pow. krakowskim i chrza­
nowskim 63 h.) od każdej Korony podatków

Gody umarłych.
(Legenda).

Cisza powoli zalega cmentarze...
Gwar umilkł, ulatując poza bramy przy­

bytku śmierci; zabrali go z so^ą  ci, co jeno 
raz w to k  pamiętają o popiołach... Odeszli 
żywi, zostali umarli. Jednych kryją darn-e 
mogilne, innych kamienie tłoczą grobowe, a 
wszyscy śpią snem wiecznym pod strażą 
krzyżów.

Pomiędzy owymi krzyżami przesuwają się 
teraz trzy postacie — cicho, bez szelestu, tak, 
jak chodzą cienie umarłych. Co ujdą kroków 
kilka, to stają i za chwilę posuwają się da­
lej... Większa od łuny nad cmentarzem ja­
sność bije od nich wokoło. Lubo nie widzą 
jej ludzkie oczy, budzi ona jednak niebosz­
czyków, którzy, żegnając się krzyżem w trum­
nach, niby żywi, z radosną wdzięcznością 
wzrok ku mej podnoszą — oni, na wieki u- 
śpieni, którym powiek nie otwarła taka mno­
gość świateł na grobach od wczesnego wie­
czora... I po przez wieka swego ostatniego 
posłania, po przez zimne grudy ziemi, po 
urzez grube i ciężkie kamienie — widzą oni

osobistych, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego.

W myśl tej uchwały dodatki podwyż­
szone zostają w porównaniu z r. b. o pięć 
hal. od każdej korony państwowych podat­
ków bezpośrednich.

W ydatność jednego halerza dodatku przy­
jęła komisja zgodnie z wydziałem krajowym 
na 245.000 k.. co przy sumie 24,500 000 k. 
podatków państwowych uczyni 16.096.963 k., 
okazuje się jeszcze brak pokrycia dla sumy 
wydatków 162.630 k Komisja uchwaliła u- 
poważnić wydział krajowy, ażeby ten niedo­
bór w sumie 162.630 k. pokrył chwilową 
krótkoterminową pożyczką w własnych fun­
duszach, lub też w jednej z instytucyj finan­
sowych.

Nie ulega jednak żadnej wątpliwości, że 
sejm uchwali zmianę ustawy o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego, co spow o­
duje wzrost wydatków kraj. funduszu szkol­
nego w r. 1905 o kwotę 15.430. Wtedy bra­
kująca suma, mająca być pokrytą chwilową 
pożyczką wyniesie 177.060 k., o ile natural­
nie nie wzrośnie ta kwota jeszcze wskutek 
ewentualnych dodatkowych uchwał sejmu.

Echa uroczystości Mickiewi­
czowskiej.

M ł o d z i e ż  z a g r a n i c z n ą  w o b e c  
p o m n i k a  W i e s z c z a .  Już po uroczystości 
odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza na­
deszło na ręce p. Kazimierza Szczepańskiego, 
jako prezesa sekcji polskiej związku między­
narodowego młodzieży „Corda Fratres", od 
młodzieży belgijskiej pismo następujące, które 
tak brzmi w przekładzie polskim :

Bruksela.
Kochani Panowie i Przyjaciele 1 

Dumnym się czuję, że przypadł m? zaszczyt 
złożenia Wam w imieniu młodzieży belgijskiej 
wielkiego i szczerego uwielbienia dla wspa­
niale pięknych dzieł wielkiego W aszego poe- 
ty-patnoty, nieśmiertelnego Adama Mickiewi­
cza. Słuszne to i ze wszech miar zasłużone 
uwielbienie dia tego genjalnego piewcy, tłó- 
niacza miłości idealnej i płomiennego patrjoty. 
jakim był wielki W asz poeta, któremu w s to ­
licy kraju wznieśliście teraz pomnik, będący 
manifestacją Waszej czci i Waszego uwieióie- 
nia dla Niego. Belgja, która, podobnie jak 
Wasz naród, zaznała wiele chwil ciemnych 
i gorżkich pod jarzmem obcem, a która w en­
tuzjasty cznem, świętem uniesieniu uwolniła 
się z czasem od niego, składa dzisiaj na r ó ­
wni z innymi hołd szczery i głęboki przed 
pomnikiem wielkiego Polaka poety.

Młodzież belgijska zna i uwielb5a ra­
zem z Wami wzniosłego W aszego piewcę, 
tern też skwapliwiej pospiesza, aby w chwili, 
kiedy składacie Mu daninę hołdu i wdzię­
czność wielkim obchodem narodowym, złą­
czyć się z Wami duszą w tej manifestacji 
czci niewygasłej dla Niego i przesłać w?m 
przy tej sposobności zapewnienie głębokiej 
Serdeczności, jaką dla W as żywimy. Niechaj 
pamięć o Adamie Mickiewiczu żyje na za­
wsze w  sercacn młodzieży polskiej 1 Oto 
szczere, z głębi serca pochodzące życzenie, 
z jakiem do W as pospieszamy, zasyłając 
Wam równocześnie serdeczne pozdrowienie 
braterskie.

Inżynier Ludwik Schmidt, , 
prezes sekcji belgijskiej „Corda Fratres".

Ponadto nadeszły jeszcze na ręce p. Ka­
zimierza Szczepańskiego dwa następujące 
telegramy gratulacyjne z okazji odsłonięcia 
pomnika wieszcza:

Tulon. Prezydjum „Corda Fratres" za­
syła na ręce sekcji polskiej uwielbienie dla 
Mickiewicza i pozdrowienie braterskie. For­
tune Andrieux, sekretarz generalny .C orda 
Fratres", prezes sekcji francuskiej.

Turyn. Sława i cześć Waszemu wielkie­
mu poecie, a powodzenia we wszystkich 
W aszych świętych dążnościach. Giglio Fuos, 
profesor uniwersytetu w Tuiyme i nrzewo-

dniczący międzynarudowtgo związku studen­
tów „Corda Fratres", w imieniu ogółu mło­
dzież*’ akademickiej włoskiej.

Di. A l e k s a n d e r  N y a r i ,  dyrektor 
narodowej biblioteki w Budapeszcie, nade­
słał pod adresem naszej redakcji następującą 
depeszę:

„Biorę najserdeczniejszy udział w W a- 
szem święcie narodoweiy; jestem pełen po­
dziwu dla wielkiego poety Mickitwicza, któ­
rego imię oznacza nieśmiertelność.

Dr Aleksander Nyari.

KRONIKA* •
Djarjuaz lwowski.
Ś r o d a ,  2 listopada.
Teatr miejski: „Taniec szkieletów", poe­

mat symfoniczny i „Widma", dzieło muzyczne. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

W sali sejmowej: Posiedzenie sejmu kra­
jowego. Początek o godzinie 10 przedpołudniem.

Na placu powystawowyni'. „Panorama ra 
cławicka". Od godziny 9 rano az do zmierzchu.

Kalendarz. Środa (2): Dzień zaduszny.
— Witymira. — (20): Artemija. Wschód
słońca o godzinie 6 minut 5s, zachód o go­
dzinie 4 minut 33

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 ranc:
Ciepłota: -i 3n R. Pogoda.

Mianowania. Wyoział krajowy zamiano­
wał na onegdajszej sesji w swoich biurach ra­
chunkowych oricjalami asystentów: Gustawa
Neussera i Anto. iego Gorgosza; asystentami 
praktykamów: Marjana Antoniewicza i M>chała 
Babija; praktykantami aplikantów: Władysława 
B:eiicha i Michała Newlin Mazarakiego; oraz 
aplikantami djetarjuszy: Bolesława Gergowicza 
i Adama Wojnarowicza.

Z awansu listopadowego. Podpulke 
wniKiem mianowany major Emil Gołogórski, 
przydzielony do 93 pp. Majorami kapitanowie 
I ki. Józtf Krużkwski z 90 pp. i Edward Wą 
sowicz, oficer stacyjny w Czerniowcach. Kapita­
nami I ki. kapitanowie II ki.: Stanisław Sławi- 
kowski 29 pp., Franciszek Haraiewicz 90 pp. 
Kapitanami II ki. porucznicy: Stanisław Wo­
źniakowski 5V p p , Lii(ivć’r, Murawski 6 pp., 
Karol Konarski 2 bat. pion. Porucznikami pod­
porucznicy: Ludw:k Zmffal 30 pp., Alfred Mi­
chałowicz 5 bat. pion., Alojzy Zieliński 13 pp., 
Grzegorz Adasiewicz 1 pp., Leon Mięsowir.z 
9 pp., Karol Karpiński 20 pp.

Pułkownik Karol Strzechowski przeniesiony 
z 78 dc 75 pp.

Cieniom umarłych. Wczesnym już ran­
kiem nabrało wczoraj miasto nasze niezwykłego 
charakteru. W rynku na jednej połaci nie wi­
dać nic, tylko wieńce, ju i to sztuczne, z su ­
szonych traw, juź też świeże, z gałązek świer­
kowych 1 tuj; uboi: tysiące wazoników z kwia­
tami, przeważnie złocieniami białymi lub żół­
tymi w najrozmaitszych odcieniach. A na tle 
tego morza kwiatów i wieńców kołyszą się 
szare tłumy publiczności, rozchwytującej niemal 
w mgnieniu oka wieńce, kv'iaty. Gdziekolwiek 
okiem rzucić, wszędzie widzi się starych i mło­
dych, zamożnych i ubogich, jak niosą lub wiozą 
zdobyte z trudem wieńce i kwiaty. I nie dziwi 
Wszakżeż to święto umarłych, dzień poświęcony 
pamięci i czci tych, których zimna mogiła po ­
kryła...

A po południu ciągną nie przejrzane tłumy 
na cmentarze, aby przepędzić chwil kilka u 
mogiły najdroższych, zapalić na przystrojonych 
kwieciem grobach światła i zanieść do stóp 
tronu Wszechmocnego gorące modły z a sp o ­
kój duszy zmarłych.

Z nastaniem wieczornego zmroku, nim je ­
szcze ziały się ostatnie purpurowe blasKi za­
chodu z coraz to ciemniejszym kolorytem nocy, 
zapłonęły ns mogiłach miijony świateł przemie­
niając wzgórza janowskie, stryjskie i łyczakow­
skie w morze światła.

Największe tłumy pospieszyły na cmentarz 
Łyczakowski, gdzie z nastaniem zmroku zgro-

z p o i  mogiłek tan mały orszak świetlany, co 
się wciąż nurza w krzyżów powodzi...

Ot, tam, po omszałym głazie wilgotnym 
bosą nóżką stąpa cicho malc chłopię złoto­
włose; oczęta ma z rąbków błękitu, usteczka 
z purpury gasnącego słońca, a fcoszuiinę bia 
łą, niby z obłoczków uszytą... Za rączkę wie­
dzie . |Z so o ą  niebiańskiej piękności niewiastę, 
ze słodyczą dobroci na ustach, a z boleścią 
wieczną w oczach, z długim włosem czar/ 
nym, jak welon żałoby... Trzecia zaś postać, 
co za nimi dąży, ma u ramion skrzydła duże, 
bieluchne: ni to puchy łabędzie, ni to nitki 
jesiennej nad polami przędzy, że zdaje się, 
dotknąć nie ma czego, a tak wszędzie w y­
soko sięgają one dwa ‘ krzydła, jako naj­
wyższe n mogiłach krzyże... To młodzian u 
rodziwy, o nitwieściem licu, j zadumą na 
czole, z którego spływa przez głcwę do ra­
mion strumień srebrzystych promieni.

Siłacz musi snadź być z niego, skoro 
oprócz skrzydeł tak ogromnych dźwiga jeszcze 
worek duży. Co się w worze mieści, któż 
odgadnie? Ciężar zapewne wielki, bo się oo 
ziemi aż wlecze, a jednak wór tak wygląda, 
jak gdyby go aniołki utkały z najcieńszych 
włókien, wysnutych z blanków zorzy...

Właśnie młodzian skrzydlaty sięga ręKą 
do worka. Gwiazdkę wyjął z niego i ch ło­
pięciu ją nodaje w chwili, gdy chłopię mówi 
do niew iasty:

— Matko! i tutaj pusto i ciemno na tej 
mogile sieretki... Ot, tamten grobek także za­
pomniany, opuszczony. S:erotka już nikogo 
nie ma na ziemi... \

— Widzę, synu — odrzecze matka — i 
tu i tam pozaświecaj tedy jeszcze po jednej 
gwiazdeczce.

— Dobrze mamo. A ty Rafale, będziesz 
miał dość gwiazdek na dalszą drogę?

— Starczy, mój Jezu ! — odpowie Ar­
chanioł — połowy nie ubyło jeszcze worka...

Tymczasem Marja zatrzymuje się nad 
każdą zapomnianą sierocą mogiłą, obrywa 
drobne płatki swej szaty niebieskiej i sypie 
je na nię garściami, a na groby spadają z rąk 
Jej niezapominajki...

Gazie zaś, idąc tak ciągle we troje, na­
trafią na grób nie sieroty, lecz nieboszczyka, 
którego rodzina żyje, a zapomniała o jego 
kurhanie w Zaduszki, tam Jezus, nie doszu­
kawszy się w trawie ni. dopałka świeczki, 
kładzie lampkę ze wspaniałego pomnika, gdzie 
było świateł za wiele... Marja zaś, zdjąwszy

madztły się na placyku u stóp oświetlonego 
krzyza r. '863, niepizejrzane rzesze młodzieży: 
uniwersyteckiej, ze szkól średmen i rękodzielni­
czej. I rozległy się potężne dźwięki chorału, 
a gdy umilkły, tłum posunął się ku mogile Or­
dona, gdzie odśpiewano szereg pieśni religijno 
patrjotycznych, wysłuchano przemówienia je­
dnego z akademików, a następnie wśród śpie­
wów patrjotycznych, zwrocono się ku bramie, 
by pospieszyć na drugi Koniec miasta, na górę 
stracenia, do mGgił Wiśniowskiego i Kapuściń 
skiego.

Przeszedł więc ten kilkutysięczny pochód 
zrazu wśród śpiewów, a potem w milczeniu 
ul. św. Piotra, Łyczakowską, św. Antoniego, 
Kurkową, Podwalem, pi. Strzeleckim, Krako­
wską, pi. Krakowskim i Golucnowskiego, irł. 
Kaźmierzowską i Kieparowska na górę strace­
nia, gdzie znowu nastąpiły przemówienia, a 
pieśni wzbiły się pod zasianą miljardami skrza 
cych gwiazd nitbo. Opuściwszy górę stracenia, 
udali się uczestnicy pochodu grupami pod ko­
lumnę wieszcza, gdzie znowu zabrzmiały pieśni.

Z pod pomnika Mickiewicza udał się po­
chód pod pomnik Ujejskiego, gdzie również 
odśpiewano pieśni patrjotyczne, poczem jeden 
z uczestników pc-chodu przemówił do zebia- 
nych. Przemówienie to stało się powodem p'zy- 
krego zajścia

Gdy bowiem towarzyszący pochodowi 
z oddziałem żołnierzy policyjnych urzędnik po- 
licyjny, skutkiem zbyt ostrych wyrażeń mówcy, 
wezwał uczestników pochodu do ruzejścia się, 
z tłumu odezwały się okrzyki „hańba" i gwizdy.

Wówczas wpadli w tłum policjanci z do- 
bytemi szablami, przyczem zraniono kilka o sób ; 
pomocnik murarski Jan Tomanek został cięty 
w głowę, tak, że musiano zawezwać pomocy 
stacji ratunkowej. Kilka osób aresztowano, ale 
po spisamu protokołu na inspekcji policji, na­
tychmiast je uwolniono.

Z  „Sokoła*. Z powodu dnia zadusznego 
nie będzie ćwiczeń gimnastycznych dziś, w środę, 
duia 2 listopada.

Z k rak o w sk ieg o  Tow. oświaty ludo­
wej. Zarząd krakuwskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej założył cśm nowych, bezpłatnych czy­
telni ludowych, oraz uzupełnił w październiku 
bibljotcki w 50 dawniej założonych czytelniach. 
Ogółem rozesłano 1489' książek, wartości 1242 
koron.

Obywatelstwo honorowe. Rada miasta 
Złoczowa nadała na peł rem posiedzeniu, osobno 
w tym celu zwołanem, namiestnikowi hr An­
drzejowi Potockiemu honorowe obywatelstwo 
w dowód wdzięczności za opiekę jego nad 
miastem.

Proces o zamach dynamitowy. Z Prze­
myśla, donoszą: Zamach dynamitowy, który 
miaf miejsce w kwietniu br. na ulicy Wałowej, 
a którego cf.arą padło dwoje istot ludzki; h,
?najdzie swój epilog przed tutejszym sądem 
przysięgłych. Oskarżonemu Seitelbachuwi dorę­
czono temi dniami akt oskarżenia, który już 
jest prawomocny. Rozprawa odbędzie się w li­
stopadzie. Seitelbach oskarżony jest o zorodrię, 
przewidzianą w tak zwanej „ustawie dynarnito 
wej“, na którą nałożona jest kara śmierci. Do 
rozprawy powotano 32 świadków. Oskarżonego 
broni aów. dr. Liebcrman.

Dramat rodzinny . W Wiedniu w niedzie­
lę popołudniu rozegrał się krwawy dramat ro­
dzinny na Burgerplatz. Mianowicie 30 letni 
urzędnik koiejowy, Fryderyk BrUckner, wobec 
nieuleczalnych such< t, na które w ostatnich 
czasach bardzo silnię zapadł, strzelił z rewol­
weru do żony ciężarnej, do dziecka 3 letniego, 
a następnie dc siebie samego wypalił. BrUckner 
zginął na miejscu, żona umarta wkrótce, kiedy 
lekarze przyszli jej z pierwszą pomocą, dziecko 
odwieziono do szpitala.

Przesilenie przemysłowe w Królestwie 
Poiskirm , skutkiem wojny, daje się najsilniej 
odczuwać zwłaszcza w dziale fabrycznym. Gdy 
bowiem dotąd otwierano prawie do dziesięciu 
przedsiębiorstw fabrycznych miesięcznie, obecnie 
w tym kierunku panuje zastój zupełny. W osta­
tnim miesiącu zanotowano otwarcie zaledwie 
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jednego warsztatu wyrobów żelaznych, oraz je­
dna fabryk* wyrobów cukierniczych rozszerzyła 
swoją działalność, przeniósłszy się do nowej 
siedź by na krańcach miasta. Pozatem zastój 
zupełny.

Niewinnie skazany na więzienie do- 
i ywotnie Duia 9 maja 1897 skazał sąd przy­
sięgłych w Nowym Sączu 21 -letniego pastucha 
Piotra Gościhskiego za podpalenie na dożywo­
tnie wlęzieniy. W r. .903, na prośbę matki, 
odbyło się wznowienie sprawy i przy ponownej 
rozprawie z września 1903 sędziowie przysięgli 
wydali werdyst uwalniający Gościńskiego. Prze­
pędził on 6 lat niewinnie w więzieniu, gdzie 
nabawił się choroby płucnej Zwrócił się do 
ministerstwa sprawiedliwości z prośbą o przy­
znanie mu odszkodowania Przyznano mu 9200 
koron. Niezadowolił się jednak tą Kwotą i wniósł 
ao trybunału parstwowego skargę, żądając za­
płaty 11.540 koron i dożywotniej renty 600 k.

Kalenui ra „Śmigusu" na r. 1905, ozdo­
biony przcślicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują­
cym i doriładnytn działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
p o  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 nal. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; k i e s z o n ­
k o w y  zaś kalendarzyk „Śmigusa" po 20 hal. 
(10 ci.} z pocztową przesyłką 24 hal. (12 ct.).

Lw ów . K ende7-vous p rze jezdnych . Bez 
przerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, piwo 
yilzneńsKie i bawarskie, delikatesy, magazyn H n  
i herbat, M u sla io w icz  i Ja n ik , naprzeciw 
hotelu lmperjal.

* I. kuncesjonowana szkoła muzyczna Heleny 
Otiawowej- rozpoczęła kurs gry na fortepianie dnia 
1 września 1904 r.

Wpisy przyjmuje Się pomiędzy 11—1 1 1—4 w 
kanctlarji szkoły, ulica Teatralna 1. 16, I p. 879

Składki na cele U. leczuoce: puoiiczncj iuo 
narodowej.

D la  s y n a  w i ę ź n i a  s t a n u  Wolańskiego, 
<1*1 wykupno chusteczki złożyła w dalszym ciągu; p. 
M Piątkitwiczdwa 1 kor.

Z m arli:
Kazimierz J a s t r z ę b s k i ,  starszy komisarz po- 

wia.owy, przeżywszy lat 42, zmarł w iłuczaczu
W Piotrkowie zmarł przed kilku dniami Józef 

R ey  m o nt, ojciec znanego powieścioplrarza Wła­
dysława Reymonta.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

wie. Dziś w ś r o d ę  (z powodu dnia zadu- 
sznego początek o godzinie 8 wieczorem) po 
cenach zniżonych „Widma", dzieło muzyczne 
Stanisława Moniuszki, słowa Adama Mickiewi­
cza. Rozpocznie „Taniec szkieletów", poemaf 
symfoniczny C. Saint Saens.

Jutro w e  c z w a r t  e k , „Konsul generarny" 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W p i ą t e k ,  „Lilith", bajka w 3 aktach 
przez juljusza Germana.

W s o b o t ę ,  „Dziewczyna z fjołkami", 
ooeretka w 3 aktach z prologiem Józefa Hell- 
mesbergera.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
31/* .Capstrzyk", sztuka w 4 aktach, z małego 
garnizonu, napisai Franciszek Adam Beyerlein.

Z F ilharm on ji. Wielka i niebezpieczna 
konkurencja, jaką stanowił koncert Towarzy­
stwa muzycznego, urządzony w teatrze miejskim 
staraniem komitetu w przeddzień uroczystości 
Mickiewiczowskiej, nie zdołała widoczne osła­
bić zajęcia ohuozonego wśród muzykalnej pu­
bliczności zapowiedzią występu słynnej G mmy 
Beliincioni: sala Fiihartnonji na subotnim kon­
cercie była wysprzed.ną. Terenem najodpowie­
dniejszym dla talentu i indywidualności tej zna­
komitej artystki jest — jak wiadomo — scena 
operowa, pozwalająca Gemmie Beliincioni na 
potęgowanie efektów wokalnych za pomocą 
gry scenicznej, nadzwyczaj u niej wyrazistej, 
pełnej temperatury południowego a zarazem 
subtelnych odcieni, świetnej i w całen tego

stamtąd jeden z wianków, na krzyżu pustym 
zawiesza go mocno, by nazajutrz niczyja ręka 
zerwać nie mogła tego kwiecia...

Tak chodzą do świtu, od grobu do gro­
bu, powoli, toskiiwie — chociaż śpieszno im 
bardzo, bo za jedna noc muszą się uporać z 
wszystkimi cmentarzami na ziemi.

Kędy najciemniejsze leżą rzędem groby, 
gdzie ani śladu nie było światełek, ani kwia­
tów, a gdzie krzyżyk do k.zyża chyii się 
skromniutkt jeden za drugim — wiedzie Anioł 
stróż za rękę dziewczynkę małą...

Wtem spotykają Jezusa z Matką, więc 
pokłonili się im nizko...

A Syn Marji pyta aniołka :
— Dokąd to wiedziesz tę duszyczkę 

dzieciącą?
— To sierotka, Jezu!...
— A dawno umarło to dziecię?
— Na wiosnę jeszcze...
— Więc czegóż szukacie tutaj?
— Mój Jezu, tu, pod mogiłkami, leży ma­

tk i  tej maleńkiej dzieweczki...
— W którym grobie?
— Właśnie nie wiadomo.

— A uboga była twoja matka, dzieci­
n o ?  — zagadnie Jezus duszyczkę.

— O, bardzo była biedna 1 Zimno by­
wało u nas w izbie i jeść nie było co w do­
mu... Bardzo biedna była mama...

— Toż po śmierci — dodał Aniołek — 
pochowali kobietę pospołu z innymi biedny­
mi we wspólnym grobie. Szukamy właśnie 
jej ciała... Tej nocy najjaśniej na cmenta­
rzu, dziś tedy prowadzę sierotkę między gro­
by, może i grób jej matki odszukamy...

— Znajdziesz swoją matkę, dziecino, nie 
płacz duszyczko moja — pocieszała Marja 
dziewczynkę, a wtem Jezus grób wskazuje 
jeden, w którym gTzebać wszyscy zaczęli mo­
zolnie, aż natrafili na ciało matici, płaczące} 
Sierotki.

Wtedy wynieśli Je ze wspólnego dołu f 
cichutko przenieśli do mogiłki dziecięcia, 
które odtąd spadło już w ziemi razem ze swą 
mat^ą. Tek powrócił Jezus mate zkę biednej 
sierotce. A potem z Maiją i Archaniołem poszf: 
dalej, jak pielgrzymi, między groby, między 
krzyże...

Kai.

Kęcka Fabryka sukna

8 ^  Zajączek i Lani
1000 Lwów, . I W  Sukna najmodniejsze " ^ 1

Teatralna 3. gmęzkle, damskie i dziecinne. Sukna na liberje, powozy i meble. Sukm zakopańskie, 
■sprzeciw katedry. Koce, pledy i wełnę owczą do watowani a. Próbki wysyta odwrotnie.
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słowa znaczeniu porywającej. Wrażenia wywo­
ływane za pomocą sztuki aktorsk:ej odpadają 
oczywiście na estradzie koncertowej, nałomiast 
przybywają inne, na koncercie bowiem uwy­
datnia się bardziej poetyczny sposób deklama­
cji w śpiewie i pełne finezji opracowanie w nim 
szczegółów a wdzięk p. Bellincioni, jaico arty­
stki posiadającej w swej aparycji tyle uroku, 
podwaja sukces i przyczynia się korzystnie do 
Stworzenia całości wprost zach-wj ającej zarówno 
słuchacza jak widza. Z ty"h więc powodów 
Gemma Bellinciuni odniosła onegdaj na estra • 
dzie Filharmonji sukces zapewne nie mniejszy 
od tych, j3kie towarzyszyły jej występom ope 
rowym w ubiegłym sezonie a nawet „Tosce", 
tej niewątDliwie najświetniejszej z wszystkich 
jej kreacji scenicznych

Program tej produkcji, składający się z wy 
jątków operowych i całego szeregu pieśni kom­
pozytorów francuskich i włoskich tern bardziej 
był zajmujący, że pbejmował między innemi 
ustęp z nieznanej wre Lwowie opery Giordana 
„Andrea Chćniei*.

Bardzo wdzięczni byliśmy pani Bellincioni 
za tak piękne odśpiewanie arji z ,Halk:“, tem- 
bardziej, że znakomita artystka włączyła ten 
ustęp w swój repcrtoar specjalnie dla koncer 
tów we Lwowie i w Krakjwie. Słynna „d va“ 
nosi się podobno z myślą zaśpiewana partji 
Halki w całości w operze warszawskiej.

Z licznego szeregu pieśni, objętych progra­
mem i dodanych nadorogramowo (artystkę wy­
wołano bowiem kilkanaście razy wśród entu­
zjastycznych Sklaskó*) najbardziej może na 
uwagę zasługiwała prześliczna pieśń Hahna 
„Si j’avais Jes ades*. Gdy się już wyczerpał 
nie tylko program, lecz nawet zapas nut, znaj­
dujących się pod ręką, p. Bellincioni usiadła 
przy fortepianie i akompaniowała sobie sama 
do piosnek ne?połitańskich.

Fr. Neuhauser.

Nd cmentarzu.
Nad świeżą darnią 
Klękła od ;ana,
Z omdlałym wzrokiem,
Bólem złamana.
Złożywszy wieniec 
Na cichym grobie,
Szepnęła z jękiem:
„Synu mój tobie 
Przyniosłam kwiecie, 
i serce matki,
I ból serdeczny,
1 łez ostatki,
I pamięć wieczną 
Czułej pieszczoty,
Co nas koiła 
Jak promień złoty,
Gdyśmy w szczęśliwych 
Chwilach jedynie 
Patrzali, jako 
Wód wstęga płynie;
Lub też oboje,
Błądząc po lesie,
Słuchali echa,
Co piosnki niesie!“

Esżet.

Zatarg rosyjsno-angielski.
{Teleg. Dzits\‘uk.a Polskiegó)

Londyn. B uro Reutera donosi: Soo- 
dziewają się, że ugoda co do ustanowienia 
międzynarodowej komisji śledczej wkiótce 
między Anglją a Rosją podpisana. Komisja 
Składać się będzie z wybitnych prawników 
mocarstw neutralnych, z przydzieleniem rze 
czoznawców z kół marynarki. Gdyby śle­
dztwa, zarządzone w HulI i Vigo przez an­
gielskie i rosyjskie władze były zbyt obszerne, 
to w  iaicim razie posłowie, którzy zastępują 
Auglję i Rosję, zjawią się przed międzynaro­
dową komisją, aby wypadek uzasadnić, a 
gdyby tego było potrzeba, by zawezwać na 
miejsce świadków, któizy będą poddani 
krzyżowym pytaniom. Miejsce zebrania ko­
misji nie jest jeszcze ustanowione, będzie to 
prawdopodobnie jakaś miejscowość w t Francji.

Londyn. Prezydent ministrów Balfour 
był przed wczorajszą radą gabinetową na 
półgodzinnej audjencji u króla.

P e t r .  n u u p g .  Birżew. Wiedomosti d o ­
wiadują się / Londynu *. kTAnp'tteńrjiej strony: 
Rząd japoński przed początkiem wojny o- 
świadczył, że w Anglji ottrętów wojennych 
ani nie i upował, an; i i i  zamówił. Wobec 
tego stwierdza dalej informator Birż. Wiedi m., 
że w fabrykach firmy „Jarod* u ujścia Ta­
mizy przed dwoma miesiącami stały dwie 
łodz»e turbinowe, które w krótkim czasie 
dają się zamienić na torpedowce. Sprawo­
zdawca Birż. Wiedom. dowiedział sie od

fgentów  okrętowych, że Japonja obie te ło ­
dzie kupiła.

Birż. Wiedom. porusza więc kwestję, czy 
fakt powyższy nie stoi w związku z donie­
sieniem Rożdestwieństkiego, według którego 
dwa obce torpedowce zaatakowały rosyjski 
okręt, jadący na czele eskadry bałtyckiej. Jest 
rzeczą możliwą, że zamówienie tych łudzi 
nie nastąpiło oficjalnie w Tokio, można je 
dnak dowieść, iż w Londynie poczyniono 
wiele zakupień, które dopiero później w T o­
kio urzędowo zatwierdzono. W każdym razie 
oświadczenie Rożdestwieńskiego wskutek tej 
okohczności znajduje potwierdzenie. Fakty te 
posłużą może komisji śledczej do wyjaśnienia 
całej afery.

Lorient. Kapitan duńskiego okrętu 
„Anne“ powtórzył w sposób stanowczy po­
dane już wczoraj przez dzienniki oświadcze­
nie, że ludzie jego widzieli na pełnem mo­
rzu, ja* angielskie szalupy i torpedowce do­
konały na pełnem morzu przeładowanie ja ­
kichś przedmiotów.

Londyn. Urząd spraw  zagranicznych 
wydał wczoraj wieczorem następujący komu­
nikat: Zanim flota rosyjska opuściła Vigo, 
otrzymał admirał rosyjski wskazówkę, że 
tlota rosyjska podczas dalszej jazdy na D a­
leki W schód nie ma czynić żadnych u- 
trudnień ani też zagrażać handlowi między­
narodowemu.

Stosownie do nadesz*ych z Rosji zobo­
wiązań, czterech oficerów rosyjskich pozo 
stało w Vigo. Obecnie oba rządy prowadzą 
rokowania nad warunkami, pod jakimi cara 
sprawa ma być oddana międzynarodowej k o ­
misji śledczej.

Ifu lagarcia. Eskadra angielska wy­
jechała.

G ibraltar. Słychać, te  garnizon jest 
w pogotowiu do zebrania się na Rock-gun.

Londyn. Rosyjski am basador Benken- 
d o d  był wczoraj popołudniu na audjencji u 
króla.

Londyn. Z Gibraltaru donoszą, że gar­
nizon we wtorek o 10 rano zmobilizowano. 
Załoga udała się na Rock-gun.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Gibral­
tar o godz. 2 min. 15 popoł. we wtorek: Okręt 
admiralski „Caesar" oddał ostatni strzał, zwc- 
ru ący oficerów marynarki. W s z y s t k i e  
o k r ę t y  s ą  w g o t o w o ś c i  b o j o w e j .

Londyn. Dzienniki donoszą z Gibraltaru, 
że o k r ę t y  a n g i e l s k i e  p o d n i o s ł y  k o ­
t wi c ę ,  a gubernator wfezwał komendantów 
wojsk do budynku rządowego.

Londyn. Benhendorf zjawił się wczo­
raj popoł. w urzędzie spraw zagranicznych. 
Balf mr konferował z pierwszym lordem ad­
miralicji earl of Selborne i admirałem Fisherem.

Palm a*. Angielski pancernik „Irrcs'S- 
tible* i 5 niszczycieli torpedowców przybyło 
tu w? wtorek popołudniu.

Londyn. Wczoraj panowało tu zapa­
trywanie że r o k o w a n i a  r o s y j s k o  a n ­
g i e l s k i e  n i e  i d ą  z u p e ł n i e  g ł a d k o .  
Na jakie napotkano trudności, nie wiadomo. 
Wiadomo tylko tyle, że są one w związku z 
wyjazdem floty rosyjskiej w Vigo, oraz z po­
zostawieniem 4 rosyjskich ofu-eiów w V.go.

Londyn. Do Biura Reutera donoszą z 
Gibraltaru: P r z y g o t w a n i a  g a r n i z o n u  
t u t e j s z e g o  w y w o ł u j ą  z a n i e p o k o ­
j e n i e .  Manewry floty angielskiej ukończono 
w nitdzielę popołudniu. W s z y s t k i e  b a- 
t e r j e  d z i a ł  s z y b k o s t r z e l n y c h  zo  
s t a ł y  we  w t o r e k  p o p o ł .  o b s a d z o ­
n e  z a ł o g ą .  O d d z i a ł  p i e c h o t y  z o ­
s t a ł  o d k o m e n d e r o w a n y  d o  s ł u ż b y  
n a  w y b r z e ż u .  R e f l e k t o r y  s ą  b a ­
c z n i e  s t r z e ż o n e .

Wczoraj odbyło się posiedzenie gabinetu 
w urzędzie Spraw  zagranicznych.

G ibraltar. 50 kompanja artylerji, która 
wracała ze Sierra Leona do Anglji, otrzymała 
rozkaz, aby się zatrzymała w Gibraltarze.

Londyn. (Teł. wł.) Na horyzoncie za­
targu anglo rosyjskiego pojaw 'ły się znowu 
groźne chmury. Niewiadomo, czemu przypi­
sać to ponowne zaostrzenie się sytuacji, w 
w każdym razie zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że w ostatnich godzinach zaszły po­
między Londynem i Petersburgiem jakieś różni­
ce ; nieporozumienia, których następstwem jest, 
ż~ w strzy m an ą  m obilizację  flo ty  an g ie l­
sk iej znow u z pośp iechem  p d ję to , a j a k  
d o n o s z ą  z G i b r a l t a r u ,  s t o j ą c e  t a m  
n a  k o t w i c y  o k rę t y: w o j e n n e s p r a ­
w i o n o  z u p e ł n i e  d o  b o j u  i z m o b i l i ­
z o w a n o  c a ł y  g a r n i z o n  z w i d o c z n y m  
z a m i a r e m  z a m k n i ę c i a  c i e ś n i n y  d i a  
p r z e j a z d u  e s k a d r y  b a ł t y c k i e j .

D tąd bowiem przepłynęło przez Gibral­
tar tylko 'lilśa torpedowi r-w, które znajdują

w pasażu  H erm anów
Począwszy od 16 października 1904. W niedzielę 
i święu dwa przedstawienia. Bilety wcześniej do 
nanycia w biurze Plohna ul. Karola Ludwika 9. 

Nabywca odpowiednich bibtów otrzyma kupon wolnego przejazdu omnibusem 
z ulicy Hetmańskiej aż do Colosseum. iQ50

(olojsotn Nowość!

Nowa pozMtł[a
chętki grobowe, nap*sy na 

Flaszka wraz z pendzlem 80 ct.. ‘/, litra

którą każdy może natychmiast 
trwale na nowo pozłacać ra ­
my do obrazów i luster, szta- 

gr ibach i t. d., i t. d.
1 zł. 50 ct., V, lnra 3 złf„ lj2 litr. 6 zł.

się obecnie już w Algierze, inne zaś okręty 
wojenne rosyjskie, których część ma udać się 
w drogę na daleki W schód przez morze 
Śródziemne, znajdują się jeszcze poza Gi­
braltarem.

Ponow ną mobilizację floty angielskiej przy­
pisują tutaj bardzo poważnym różnicom, ja ­
kie wystąoiły na tle kompromisu anglo-rosyj- 
skiego. Rozchodzi s !ę mianowicie, według 
krążących tu pogłosek, o to, że flota rosyjska, 
a właściwie ta jej część, która uczestniczyła 
w napadzie hullskim, wbrew postanowieniom 
kompromisu, opuściła nagle Vigo, pozosta­
wiając tylko 4 oficerów, którzy niby 4 kozły 
ofiarne mają przyjąć całą odpowiedzialność.

Rząd angielski uważa to za złamanie 
zawartej umowy, gdyż, zdaniem jego, odpo­
wiedzialna za napad część floty bałtyckiej 
miała aż do ukończenia śledztwa wstrzymać 
się z wyjazdem na Daleki W schód i skutkiem 
tego nakazał podjąć na nowo mobilizację. 
S y t u a c j ę  u w a ż a j ą  t u  z a  b a r d z o  
g r o ź n ą .

Wojna Japonji z Rosją.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Flota bałtycka.
M adryt. Eskadia okrętów, należąca, 

jak się zdaje, do floty bałtyckiej, przejechała 
koło przylądka Finisterre i odbyła tam próby 
strzelania.

T anger. Zaprowiantowanie okrętów 
rosyjsk.ch trwa w dalszym ciągu. Okręty ro­
syjskie biorą także na pokład żywe bydło 
rzeźne, przybyło jeszcze kilka okrętów z 
węglem.

M adryt. Dalsze doniesienia potwier­
dzają, że kanonada, jaką słyszano koło wy­
brzeży Gailicji, była tyiko ćwiczeniem w strze­
laniu przedsięwziętem przez eskadrę rosyjską.

lfigo. R o s y j s k a  e s k a d r a  w y j e ­
c h a ł a  w e w t o r e k  o g o d z i n i e  8 r a n o  
n a  p e ł n e  m o r z e ,  prowadzona przez hi 
szpański krążownik „Estremadura*.

lfigo. We wtorek przedpołudniem sły­
szano z pełnego morza ogień działowy, było 
to zapewne ćwiczenie w strzelaniu floty bał­
tyckiej, która wyjechała.

Z placu walki.
P etersb u rg . Dotychczasowy szef 

sztabu poiowego I. armii mandżurskiej, gene­
rał Saeharów, mianowany zo3tał szefem 
sztabu naczelnego wodza wojsk na dalekim 
Wschodzie.

Neutralność Chin.
Londyn. Daily Telegrcph donosi z 

Tientsinu pod datą wczorajszą. Rząd chiński 
postanowił wysłać wojska do Szanhajkwanu, 
aby przeszkodzić naruszeniu neutralności 
przez dostawy dia jednej lub drugiej strony 
wojującej.

śstefraflczn© I telefotiiom
Kongres socjalno demokratyczny w Kra 

kowie.
Kraków. (Pryw.) Na kongresie pol­

skiej partji socjalno-demokratycznej, który 
obradował wczoraj (we wtorek) w sali rady 
miejskiej krakowskiej, w dyskusji nad kwe- 
stją stosunku polskiej partji socjalistycznej do 
partji socjalistycznej pod zaborem rosyjskim 
i pruskim, ujawniły się dwa prądy: Del. Żu­
ławski i dr. Mosler, oświadczyli się przeciw 
postulatowi niepodległośri Polski i przeciw 
sojuszowi z polską partją socjalistyczną (P. 
P. S ) pod zaborem rosyjskim i pjuskim, a 
natomiast przeciw temu stanowisku, a za so­
juszem z P. P. S. przemawiali Hankiewicz ze 
Lwowa, Daszyński Hudec i wielu innych. 
Wniosek komitetu wykonawczego partji, iz 
kongres uznaje i pochwala pozostawanie par­
tji w sojuszu z P. P. S., przyjęto 52 głosa­
mi przeciw 26, wniosek zaś drugi, polecają­
cy komitetowi, aby przedsięwziął akcię poje­
dnawczą pomiędzy dwiema partjami socjali- 
stycznemi, tak, aby utworzono jedną partję, 
przyjęto jednogłośnie.

W sprawie agitacji wśród żydów pewna 
grupa delegatów wytworzyła zapatrywanie, 
że powinno się utworzyć osobny i niezawisły 
komitet agitacyjny żydowski i osobną partję 
żydowską. Projekt ten spotkał się z opozycją 
większości, poczem uchwalono rezolucję po­
średnią, że kongres nie uznaje dążności se­
paratystycznych żydowskich, jednakże celem 
szerzenia agitacji wśród indyferentnych mas 
żydowskich tam, gdzie tego potrzeba, wybie­
rani będą żydowscy mężowie zaufania i ko­

mitety agitacyjne, pozostające pod kontrolą 
władz partyjnych.

Na tajnein posiedzeniu omawiano sprawy 
prasowe i osobiste, poczem na jawnem u- 
chwalonc wnioski w sprawie agitacji, zapro­
testowano przeciw wydawaniu przez niektóre 
starostwa rosyjskich dezerterów w ręce władz 
rosyjskich i uchwalono dezerterom wedle 
możności nieść pomoc materjalną, a wreszcie 
wybrano zarząd partji i zamknięte kongres o 
godz. 9 wieczorem.

U nowogo m inistra rolnictwa.
W iedeń. Wczoraj przedstawili się mi­

nistrowi rolnictwa urzędnicy ministerstwa 
rolnictwa. Na wystosowaną doń przemowę 
odpowiedział Buąuoy, że nie rozwija żadnego 
progiamu, gdyż można go poznać z jego 
przeszłości. Spodziewa się, że przy w spół­
udziale ministerstwa rolnictwa będzie mógł 
pracować dla dobra rolnictwa, leśnictwu i 
ludności rolniczej, w szczególności chłopów.

Sprawa księstwa Lippe.
Berlin. Vo$sh che Ztg., Berliner Tagblatf 

i Tagliche Rundschau donoszą w sprawie na­
stępstwa tronu w księstwie Lippe, że rada 
związkowa orzekła, * iż regencja hr. Leopolda 
Lippe- Biesteifelda jest prawną, a inne kwe- 
stje sporne rnają być załatwione przez sąd 
rozjemczy, złożony z członków trybunału rze­
szy pod przewodnictwem jednego 7 panu­
jących.

Z W arszawy.
P etersb u rg . (Ros. Agencja telegrafi­

czna). Z Warszawy donoszą tu: Dnia 27 z. 
m. przybyła do bawiącego tu ministra oświa­
ty deputacja z prośbą o przyznanie ulg i 
udogodnień w warunkach, wymaganych przy 
zakładaniu szkól prywatnych i aby nauka ge- 
ografji i historji udzielana była w języicu pol­
skim. Minister oświadczył, że podziela w zu­
pełności propozycje ministra spraw wewnę­
trznych i przyrzekł ze swej strony dążyć do 
zadowalającego rozwiązania sprawy.

W  ostatnim czasie tłumy ludu, niosąc 
czerwone chorągwie, urządzały demonstracje. 
Policja lub wojsko zawsze tłum roroędzały. 
Wskutek rozkazu generała-gubernatora Czert • 
kowa, że wojsko, w razie jeżeli będzie obrzu 
cone kamieniami, ma strzelać nie w powie­
trze, lecz do tłumu, odbyła się dnia 28 z. m. 
na Woli demonstracja. Przyszło do starcia 
między demonstrantami a policją i kozakami, 
którzy użyli białej broni. Po obu stronach 
było wielu rannych.

Traktat francusko- amerykański.
W aszyngton. Sekretarz stanu Hay i am­

basador francuski podpisali wczoraj traktat, 
mocą którego wszystkie spory, między tymi pań 
stwami, będą uregulowane przez sąd ro­
zjemczy.

Sian zdrowia Ojci św.
Rzym. W edług Tribuny, Papież od nie­

dzieli czuje się trochę słabym, w skutek ata­
ku gość/ a i zaprzestał przyjęć i spacerów w 
ogrodzie Watykańskim. Wczoraj rano odpra­
wił mszę św.

Konezy hiszpańskie.
M adryt. Izba deputowanych przyjęła 

propozycję, na którą zgodziły się wszystkie 
grupy mniejszości, iż trybunał kasacyjny ma 
rozstrzygnąć, którzy deputowani, co do któ­
rych domagano się wydania od izby, mają 
stanąć przed sądem. S e s j ę  z a m k n i ę t o .  
Stanowisko prezydenta ministrów Maury ucho­
dzi za wzmocnione.

W ie d e ń .  Sekretarz stanu Posadowsky, 
przybył tu wczoraj z Berlina i był popołudniu 
na audiencji u cesarza.

B i a f o g r ó d .  Król Piotr wraz ze świtą 
powrócił tu wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
z podróży do Sufji.

Skoplia. Dnia 29 z. m. otwarto tu 
szkołę dla podoficerów żandarmerii, pozostającą 
pod kierownictwem austro-węgierskich oficerów.

M e d jo l a n .  (Tei. wł.). Komitet rewolu­
cyjny wzywa posłów socjalistycznych, aby 
w przyszłym parlamencie zwalczali rząć wszel 
kimi środkami, a nawet gwałtem, aby go 
zmusić do ustąpienia.

KfOn!k& 2 OSUUiŚfcj Chwili
O dznaczen ie . Cesarz nadał p. Leopoldowi 

B y c z e w s k i e m u  współv.łaścielowi rafmerji 
spirytusu ood firmą J. A Baczewski we Lwo­
wie, order zelaznej korony III klasy z uwolnie­
niem od taksy.

H eryayow a na w olnej s top ie . L e o b e n  
(Tel) Trybunał postanowi* wypuścić panią 
Hrrviy r. aresztu za kaucją 1 ~ .000 kor

Dział ekonomiczny.
— UFradoń 1 listopada. K ursa  g ie idy  

wiedeńskiej.
a) Lqsy proceniowe: Austr. zakł. kr. z oulig. 

p. z r. 1880 3 proc. 308'—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 5889 3 proc. 298'—, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277*- -, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 272'—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 r. 4 proc. 94*-—; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. 20‘75, Zakł. kred. 
dla h. i p. po tÓO zł. 480—, Clary 40 zł. m. k. 
156“—, Pożyczka rn. Insbruku 20 zł. 80'50, Losy 
m. Krakowa 20 z l 86‘—, Pożyczka, m. Lubiany 
41 zl. 68 50, Ofen 40 zł. 1 6 2 '- ,  Palffy 40 zŁ 
m. k. 16 —, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zŁ 
53 75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 80. Losy 
tund. are. Rudolfa 10 zł. 65'—, Salma 40 zł. m, 
kon. 223'---, Pożyczka s&lcburałr. 30 zł. 77'—. 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 13160, 
Losy komunalne rn. Wiednia z r. 1874 525'—.

— B e r l i n  1 listopada. ?rzj zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 211*40, Staatsbahny 
141'—, Dlskont Comandii 19140, Berlińskie 
Towarz. handl. 161'—, Laura 252'10, Bochum 
216'—, Kolej połud. wschodnio-pruska —'—, 
Ruble za gotówkę 216'—, Kolei w irsz.-wied. 
165'75, Kolej morza Siódzlemnego —'—, Kolej 
Meridionalna 14490, Losy tureckie — ‘ —, Ren­
ta włoska — —, „Harpener* kopalnie węgła 
215'60, Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konso- 
lidatkm — —, Lpmbaniy 18'25, Kolej Henry 
J08'8J, Niemiecki banu narodowy 128’25, Ks - 
iada Pcofered 135'10, Akcje żeglugi hambur- 
ikiej 122'10; Warszawa krótkie (Kun. War- 
łchau) ; Huta „Donnersinark* 269'—.

— P w y i  1 listopada. 4 procentowa 
renta 98 05, mąka 31'—.

— B e r l i n  1 listopada. AustrjackJe bank­
noty 84'95( spirytus —'—.

— F r a n f c f u H i  1 listopada. Austrjackie 
kredyty 210 70, Kolej państw, , Diskonto 
1 9 1 '- ,  Laura — .

Rubryka ta u!e pochudz od redakcji, która icź nie 
bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności.

Podziękowanie.
W nieukojonym smutku pogrążeni po medawro 

nadspodziewanie wcześnie zmarłym synie ! bracie 
ś. R. księdzu Adamie Batyckim, wikarym oDrz. łać. 
w Żółkwi, czujemy się w obowiązku publicznie po­
dziękować czcigodnym osobom, które przy zgonie, 
jakoteż po śmierci najdroższego nam syna i brata 
nieocenioną wyświadczyli zmarłemu przysługę Prze- 
dewszystkien zv rac?"ny się z podzięką ao Najprze- 
wielebniejszego Ks. Opata Kunaszowskilego iWielebn. 
Ks. Czachurskiego, którzy mimo krótkiej znajomości 
otaczali zmarłego ojcowako-braterską miłością, a po 
zgonie dali dowód swej chrześcijańskiej uczynności 
i dobroci. Niemniejsza podzięka należy się Przewie­
lebnemu Ks. Dziekanowi Czajkowskiemu, Przewie­
lebnemu 0 0  Dominikanom i Bazyijanom w Żółkwi, 
Kolegom zmarłego, reszcie Duchowieństwa obu 
obrządków, jakoteż wszystkim pobożnym chrześcja- 
uom za wyświadczoną zmarłemu przysługę Gorącą 
też podziękę składumy Przewiel bnemu Ka. Ba- 
bekow< za serdeczne 1 do głębi wzruszające słowa 
nad mogiłą. 1194

Raz jeszcze zwracamy się do Wszystkich wy­
mienionych, a czcigodnych osób, raczcie przyjąć 
krótkie iecz z głębi serca płynące naropolskie „Bóg 
zapłać*.

._____________ Matka z  rodzeństwem.

Szanownej fiimie budowniczej

Wnytli tf(ls 4 c n  ! f>amaszl[l
w Przemyślu

widzimy się w obowiązku złożyć publicznie podzię­
kowanie za wzorowe i ku zupełnemu naszemu za­
dowoleniu wymurowanie nam willi, a to iem więcej, 
że firma budowę tę bei żadnej pisemnej umowy tak 

rzetelnie wykonała. 1106
___________________________  Kulińscy.

Sanatorj um zimowe
w Krynicy

w  w illi pod „T rzem a "óżam l11
pod kierunkiem

Prt Franciszka Krtriowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny' 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy.

Wikt doi konały i obfity.
Przyjmowane są do sanatorjum osoby 

nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. yOsób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłuwemi SanateT.um 
nie przyjmuje).

Sezon od I. grudnia do 1. maja. 
Ceny um iarkow ane.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod „ T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

m ii

UW* Nowość!

1095Wysyłka za pobraniem przez

Teodora Kertćsza w Budapeszcie, (Węgry) Kristófiśr.
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z  własnego parowego palenia
codzienn ie  ś w i e ż o  p a l o n a

ściśle podług zasad hygieny, 
zapomocą

g o rą ceg o  p n w b ir z s  S
Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona I

*/. kilo kawy palonej Meiange Nr. I. . » zł. --'70
■ ■ * U. * * • » *̂ 9

Skóry 959

p rzep y szn ą  Im itację jako je­
dyne racjonalne obicie n a  m eb le  
i s ie d z e n ia  pow ozow e w ko­

lorach modnych poleca

A l o j z y  Hf i bne r
w e Lw ow ie.

. „ 1-10
;  ;  ;  ;  ;  iv....................................... i -m
„ „ Meiange cesarska , V. . ' . „ 140

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiądą za­
lety it:  zachowuje znakomitą arornę, czysty, delikatny smak, 
największą w>d itność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, 
aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawę palona pakowana w worecikach pergaminowych w wa- 
dze i, V> *i  i */• kilo.

Poleca handel herbaty i kawy

EDMUCID A RI EDLA
w e Lw ow ie, T e a tra !n a  3, naprzeciw katedry.

0  C fi e r l n t r  prawie nowych
L J  V J ł  ŁSłą rezerw uarów
od 5 do 600 hektolitrów pojemności, 
osady kotłów, Montejus, parników, 
paiiwi, podgrzewaczy, kotłów paro­
wych, systemu Kornwall o 17, 20, 26, 
30 i 50 kw. metr. powierzchni ogrze 
walnej; kuci' ł iokomobiiowy o 24 m 2 
puwierzchni ogrzewalnej na 7 atm. 
ciśnienia; stojący kocioł rurowy, loko- 
mobile, kocioł Dupus z rurami pio- 
miennemi, maszyny parowe o sile 
8—100 k» ni, motory parowe o 2, 4, 8, 
10, 12 i le  koni; pompy parowe, wiert­
nicze i mebranowe; f.llry, prasy, cen­
tryfugi, młynki, windy, elewatory, trans­
misje, żurawie, kcnscle, szyny do ko­
lejki, 60 wózków „Kipp*, .Roli* i 
„Piatecna* -poręcze, schody kręcone, 
heble, shaping, szneMszyny, tokarnie, 
wagi wagonowe, mostowe i decymalne 
oraz inne uiządzenia dla młynów, bro­
warów, ta lk ó w  i t. do odsprzedania

najtaniej. 1099
E rnestyna Kulka

w Przerowie (Prerau) zakupno i sprze­
daż urządzeń fabryk i maszyn.

Dc pracy w jednem z biur krakow­
skich potrzebną jest

m a n i p i i  l a n t k a
posiadająca biegle stenografię' polską
1 niemiecką oraz pisząca na maszynie. 
Oferty nadsyłać należy pod literami 
A. B. Kiaków, prste restante poczta 
główna za okazaniem kwitu inserat. 
Oferty nieuwzględni jne pozostaną bez

odpowiedzi. i 102

i ^ o r t e p i a R i j f
pianina i harmonium

w wielkim wyborze i po bardzo 
przystępi.ej cenie

^poleca 966

.fan Śliwiński
Lwów, Kopernika 16.

' ,o h h m p

Pcjzuljuj? dostawy
rowego dziennie i 500 kg. masła so­
lonego dwu.skiego miesięcznie. Zgło­
szenia nadsyłać proszę do hendiu 
Leonard? Soleckiego, Batorego 2 Lwów.

„JKacterz szHotna"
dla Księstwa Geizynskiego w Cie­
szynie rozpisuje niniejSzem konkurs 
na posadę urzędnika kancelaryjnego 
.Macierzy*, uzdolnionego do załatwia­
nia wszelkiej korespondencji, prowa­
dzenia rachunków i wszelkiej manipu­
lacji kanceU y,nej z płacą roczną 1600 
koron. — Ubiegający się o tę posadę 
zechcą swe Dodania wykazem uzdol 
niema dotychczasowego zatrudnienia 
przesłać n-jdalei do 1 grudnia 1904 

na ręce podpisanego Zarządu.
Z aw ąd  „ JK a c ie ry  szKolnej"

W C ieszynie, 2C października 1904.
1 «

Dr. Ostaszewski-Barański
- -gra'
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Z nad Prawy, 
Sswy i Ssciy
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Lwów 1903 — Nakładem 
drukarni M. Schmitta 1 Sp.

Główny skład w księgarni 
Oubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, pi. Kapitulny.
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